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Msmo demokrafyunt i benarfyjnB poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:

w y c h o d z i c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z  d o d a tk a m i „ S T R Z E C H A  

R O D Z IN N A ' 1 ,R O L N 1 K  P O L S K I"  i„ B lC Z “  w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji  

2 ,1 0 z ł. z o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l i s to n o s z a 2 ,4 6  z ł , k w a rta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t ra jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  1 d ru k ie m  .D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (E r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  1 o d  1 6  —  1 7 - te i .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : K A R O L  K IR S Z , C h e łm ż a , R y n e k  b e d n a rs k i 1 Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro s z y  z a  m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t ro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a  I -e j 1 ,—  z ł .

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra 

n ic z n e  2 5 ° /0 d o p ła ty . '

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t ra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : K o m u n a ln a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a — • V e re in s b a n k  C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a

Redakeja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 276. Chełmża, sobota, dnia 30-go listopada 1929 r. Bok II.

Ku pamięci nieśmiertelnych 
bohaterów.

W rocznicę powstania listopadowego.
C ie rn io w y ła ń c u c h c z y n ó w w  p o ro z b io ro w e j  

d o b ie d z ie jó w P o ls k i w y ró s ł je d y n ie z te j m o c n e j  

w ia ry  i n a d z ie i w  z m a r tw y c h w s ta n ie  O jc z y z n y . Z  

n ie j te ż w y n ik ł ż y w io ło w o i s p o n ta n ic z n ie w y b u c h  

z b ro jn y  w  d n iu  2 9 l i s to p a d a 1 8 3 0  r .

W ią ż e s iQ  o n  ś c iś le z ty m  k ie ru n k ie m  ó w c z e 

s n e g o  p o l i ty c z n e g o m y ś le n ia , k tó ry  o d  p o w s ta n ia  

K o ś c iu s z k o w s k ie g o p o c z ą w s z y , z m a r tw y c h w s ta n ie  

P o ls k i w id z ia ł je d y n ie n a  d ro d z e  o rę ż n e g o  c z y n u .  

T a k ie p rz e k o n a n ie w io d ło  n a ró d  c a ły p rz e z o k re s  

w o je n n a p o le o ń s k ic h , a  w y p ra w a N a p o le o n a n a  

M o s k w ę  w  ro k u  1 8 1 2 z d a w a ła s ię w ie ń c z y ć  je g o  

g o rą c e  n a d z ie je .

S ta ło  s ię  je d n a k  in a c z e j , p o n ie w a ż  k lę s k a  N a 

p o le o n a w  R o s j i i p ó ź n ie js z y  je g o  u p a d e k  ro z w ia 

ły  n a d z ie je p o ls k ie  w  k ie ru n k u o rę ż n e g o  ro z w ią 

z a n ia s p ra w y  p o ls k ie j p rz y  p o m o c y  w o js k  n a p o le 

o ń s k ic h . .

P o c z ę to  w te d y  l ic z y ć  ju ż  n a  w ła s n e s i ły  i p o 

ta je m n ie ro z p o c z ę ły  s ię p o w o li p rz y g o to w a n ia o  

w o ln o ś ć  P o ls k i . W y b u c h  je g o  p rz y sp ie sz y ły  je s z c z e  

n ie n o rm a ln e  w a ru n k i w  ja k ic h  ż y ło ó w c z e s n e K ró 

le s tw o K o n g re s o w e , p o z o s ta ją c e m o c ą t r a k ta tu  

w ie d e ń s k ie g o w  n ie ro z e rw a ln y m  z w ią z k u  z d e s p o 

ty c z n ą R o s ją . .

N ie m ó g ł je d n a k ż e p o d d a ć s ię  s p o k o jn ie p rz e 

m o c y o b c e g o , n ie s y m p a ty c z n e g o o rg a n iz m u  p a ń  

s tw o w e g o  n a ró d  ta k  m iłu ją c y  w o ln o ś ć , ja k im  je s t  

n a ró d p o ls k i . S iłą  r z e c z y  p a n o w a ć w ię c  m u s ia ły  

w z a je m n e  n ie u fn o ś c i , n a jró ż n ie js z e s p rz e c z n o ś c i i 

n ie n a w iś c i, n a d  te rn  w s z y s tk ie m  z a ś  g ó ro w a ło  je d 

n o  g o rą c e p ra g n ie n ie  o d z y s k a n ia ,  u tr a c o n e j w o ln o 

ś c i i w ła s n e j n ie z a le ż n e j p a ń s tw o w o ś c i .

I p rz y s z ło  to , c o  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie o d 

w o ła ln ie p rz y jś ć m u s ia ło . .

W y b u c h  p o w s ta n ia  2 9  l i s to p a d a  z n ió s ł o d  p ie rw 

s z e g o  z a m a c h u  k o n s ty tu c y jn ą w ła d z ę  n a c z e ln ą  K ró 

le s tw a  P o ls k ie g o , z g ru z ó w  R a d y  A d m in is tr a c y jn e j  

p o w s ta ł ju ż  r e w o lu c y jn y  R z ą d  T y m c z a s o w y , p rz e 

k s z ta łc o n y  w o lą C h ło p ic k ie g o n a ś c iś le js z ą R a d ę  

N a jw y ż s z ą ,  .

C o  p ra w d a c e le m  te g o  z b ro jn e g o  w y b u c h u  m e  

b y ła  je s z c z e P o ls k a  w o ln a i z je d n o c z o n a , n ie b y ło  

n a w e t w o ln e z u p e łn ie K ró le s tw o K o n g re s o w e , 

W y p a d k i w  W a rsz a w ie m ia ły n a p ie rw s z y m  c e lu  

z m u s z e n i© c a ra R lik o ła ja d o z a g w a ra n to w a n ia  

g w a łc o n e j n a k a ż d y m  k ro k u  k o n s ty tu c j i K ró le s tw a  

K o n g re s o w e g o , c z e g o  n ie  z d o ła n o  p rz e d te m  u z y s k a ć  

n a  d ro d z e  le g a ln e j ,

I  z  te g o  p o w o d u  k ie ro w n ic tw o  p o w s ta n ia  p o w 

s t rz y m y w a ło w s z e lk ą ś m ie ls z ą in ic ja ty w ę s t ra te 

g ic z n ą , b y n ie w y k ro c z y ć p o z a w a ru n k i t r a k ta tó w ,  

p rz y w ią z u ją c y c h  K ró le s tw o  P o ls k ie  d o  R o s j i ; d la te g o  

te ż t r z y m a n o  w o js k a  w  g ra n ic a c h  K ró le s tw a , z w łó -  

c z ą c z p o d ję c ie m in s ty n k to w o ty lk o  ro z u m ia n e g o  

p rz e z s p o łe c z e ń s tw o , a  je d y n ie  w ó w c z a s  r a c jo n a ln e 

g o  h a : ła  ru s z e n ia n a  L itw ę , g d z ie z a N ie m n e m  i 

B u g ie m b y ło p ra w d z iw e  ż y c ie d la  p o w s ta n ia  p o l

s k ie g o .

P o w s ta n ie ro z p o c z ę te  w  l i s to p a d z ie -1 8 3 0 , p rz e 

t rw a ło  a ż d o  w rz e śn ia  1 8 3 1  ro k u , ro z n o s z ą c s z e ’ 

fo k o  p o  ś w ie c ie s ła w ę p o ls k ie g o  o rę ż a . G ro c h ó w

O traktat polsko-niemiecki.
B e r l in , 2 7 , 1 1 . D z is ie js z e p o s ie d z e n ie k o 

m is ji p a r la m e n ta rn e j d la  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w y 

p e łn io n e b y ło o b ra d a m i i d y s k u s ją n a  te m a t ro 

k o w a ń p o ls k o  n ie m ie c k ic h , o ra z z a w a r te j z P o ls k ą  

u g o d y  f in a n s o w o - l ik w id a c y jn e j . P o s ie d z e n ie , k tó re  

t rw a ło k i lk a g o d z in  i je s z c z e n ie  z o s ta ło  z a k o ń 

c z o n e , m ia ło p rz e b ie g  n ie z w y k le o ż y w io n y . N ie -  

ty lk o  b o w ie m  p rz e d s ta w ic ie le s t ro n n ic tw  o p o z y c y j

n y c h , a le  ró w n ie ż p rz e d s ta w ic ie le  s t ro n n ic tw  r z ą 

d o w y c h  w y s tą p i l i  z o s trą  k ry ty k ą  p o l i ty k i r z ą d o w e j . 

Z a ró w n o  p o s e ł c e n tro w y U li tz k a ( z n a n y  p rz e c iw n ik  

p o ro z u m ie n ia z P o ls k ą ) , ja k n ie m ie c k o -n a ro d o w y  

p o s e ł H o e ts c h p o d n o s i l i o s tre  z a rz u ty  p rz e c iw k o  

p o l i ty c e p o s ła R a u s c h e ra , tw ie rd z ą c , ź e z a w a r ta  

u g o d a n ie  d a je N ie m c o m  d o s ta te c z n y c h  k o m p e n s a t.  

K o n c e s je b o w ie m , u d z ie lo n e p rz e z  P o ls k ę , s ą  z b y t  

n ik łe ( ? ) w o b e c  u s tę p s tw , p o c z y n io n y c h  p rz e z  N ie m 

c y . P ró c z te g o  w y ra ż o n o  o b a w y , iż z o b o w ią z a n ia ,  

p rz y ję te p rz e z P o ls k ę  w  u g o d z ie , a  w ię c  p ra w o  

z rz e c z e n ia s ię l ik w id a c ji i o d k u p u  m ie n ia k o lo n i

s tó w , z o s ta ły  p rz e z  P o ls k ę  ta k z a k la u z u lo w a n e , iż  

s ta ć  s ię  m o g ą  ju ż  w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło śc i i lu z o 

ry c z n e . N a s tró j n a  p o s ie d z e n iu  b y ł  b a rd z o  p o w a ż 

n y  i , ja k  o ś w ia d c z a ją  z k ó ł d o b rz e  p o in fo rm o w a 

n y c h , s y tu a c ja  w  p e w n y c h  c h w ila c h  s ta ła  s ię  n a 

w e t g ro ź n a d la  c a ło ś c i k o a l ic j i r z ą d o w e j . P o s e ł  

R a u s c h e r o d p ie ra ł e n e rg ic z n ie z a rz u ty , w  c z e m  s e 

k u n d o w a ł m u  m in . C u r t iu s .

O ś w ia d c z e n ie p o s ła R a u s c h e ra  w y w a r ło  d o b re

W a w e r , O s tro łę k a , O ls z y n k a , o b ro n a  W a rs z a w y  —  

p o z o s ta n ą n a  z a w s z e c h lu b n e m l p o m n ik a m i m ę 

s tw a  i d z ie ln o ś c i n a s z e g o  ż o łn ie r z a .

I c h o c ia ż p o w s ta n ie  z d u s z o n o , to  je d n a k  ta  

n o c  l i s to p a d o w a , h u c z ą c a a rm a tn ie m i g ro m a m i i  

ja s n a  o d  w y s tr z a łó w , z o s ta ła  w ry ta  w  d u s z ę n a ro 

d u , ja k o  s y m b o l w ie c z n e g o p ro te s tu p o ls k ie g o  d u 

c h a p rz e c iw  n ie w o li , ja k o je g o  p ło m ie n n y  z n a k  

n ie n a w iś c i d o  z a b o rc z y c h  ty r a n ó w .

T a  k rw a w a o f ia ra l i s to p a d o w y c h b o h a te ró w  

n ie p o s z ła n a m a rn e . P a m ię ć ic h  u c z y ła c z c ić i  

k o c h a ć z ie m ię o jc ó w  n a s z y c h , b ro n ić ją d o  o s ta t 

n ie j k ro p l i k rw i p rz e d  z a b o rc z o ś c ią w ro g ó w . I c h  

p rz y k ła d  b y ł n a m  z a w s z e  o tu c h ą  i n a d z ie ją le p s z e j  

p rz y s z ło ś c i .

D z is ia j , g d y  „ s e n  o  w o ln o ś c i" s ta ł s ię  ja w ą , 

g d y  z a ro k  ju ż  o b c h o d z ić  b ę d z ie m y 1 0 0 -n ą ro c z n i

c ę te g o  o f ia rn e g o  c z y n u , u c z c i jm y  p a m ię ć l i s to p a 

d o w y c h b o h a te ró w  ja k  n a w d z ię c z n y c h p o to m k ó w  

p rz y s ta ło , s k ła d a ją c u ro c z y s te ś lu b o w a n ie w y tę ż e 

n ia  w s z y s tk ic h  s i ł n a s z y c h w e w s p ó ln e j p ra c y  d la  

je d n e g o  c e lu , d la d o b ra  N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o 

s p o l i te j i o b ro n y  J e j n ie p o d le g ło ś c i .

C i z a ś n ie z a p o m n ia n i b o h a te rz y n a s i n ie c h a j  

s p o c z y w a ją  w  s p o k o ju , a  k re w  ic h  m ę c z e ń s k a , k tó 

r ą  o b f ic ie z ro s i l i z ie m ię  p o ls k ą , n ie c h a j p rz y n ie 

s ie p lo n  p rz e o g ro m n y , n ie c h b ę d z ie fu n d a m e n te m  

ś w ie tla n e j p rz y s z ło ś c i n a s z e j u m iło w a n e j O jc z y z n y .

C z e ś ć b o h a te ro m  p o w s ta n ia  l i s to p a d o w e g o .

Przez popieranie przemysłu własnego, 

dajesz swemu robotnikowi chleb.

w ra ż e n ie . W o b e c te g o , ż e d y s k u s ja p rz e c ią g a ła  

s ię b a rd z o d łu g o , z a k o ń c z e n ie p o s ie d z e n ia i d e c y 

d u ją c e u c h w a ły  o d ro c z o n o  d o  ju t r a ,

N a s z e m  z d a n ie m , d z is ie js z a o s tr a k o n tro w e r 

s ja  i n a w e t o p o z y c y jn e w y s tą p ie n ie s t ro n n ic tw  

r z ą d o w y c h  m a  z n a c z e n ie r a c z e j ty lk o  w e w n ę tr z n o -  

p o l i ty c z n e , a n iż e li z a s a d n ic z e  i n ie w p ły n ie  z a p e w 

n e d e c y d u ją c o  n a  d a ls z y  to k  p o ro z u m ie n ia p o ls k o -  

n ie m ie c k ie g o . K ry ty k a  o p o z y c y jn a s k ie ro w a ła s ię  

g łó w n ie p rz e c iw k o  p o l i ty c e  o b e c n e j k o a l ic j i r z ą d o 

w e j, w  s z c z e g ó ln o ś c i s o c ja l is ty  R a u s c h e ra . B y ło  

to  w ię c w y s tą p ie n ie  r a c z e j a n ty k o a l ic y jn e . P o ro 

z u m ie n ie z a te m  n ie  z o s ta ło z a g ro ż o n e . D o p o ro »  

z u m ie n ia te g o  ty m  r a z e m  n ie w ą tp l iw ie p rz y jd z ie , , 

g d y ż p ra g n ie te g o  Z a c h ó d  i te n  f a k t  o d g ry w a d z iś  

w  ro k o w a n ia c h  p o ls k o -n ie m ie c k ic h ro lę  d o m in u ją c ą .

B e r l in , 2 7 . 1 1 . J a k  d o n o s i d e m o k ra ty c z n y  

„ Z e i tu n g s D ie n s t" , u d a ło  s ię N ie m c o m  u z y s k a ć  je 

s z c z e w  o s ta tn ie j c h w il i o d  r z ą d u p o ls k ie g o  p o 

p ra w k ę u g o d y l ik w id a c y jn e j n a s w o ją  k o rz y ś ć , a 

m ia n o w ic ie r z ą d  p o ls k i z g o d z i ł s ię n a  to , iż o p 

ta n c i n ie m ie c c y , m ie s z k a ją c y ju ż  o d  k i lk u  la t w 

N ie m c z e c h , b ę d ą m ie li p ra w o  p o w ro tu  d o  P o ls k i  

w  r a z ie  o tr z y m a n ia d z ie d z ic tw a m a ją tk ó w  w  P o l

s c e .

C a ła  p ra s a  tu t . w y ra ż a  s ię  z  d u ź e m  u z n a n ie m  o 

te j ta k  d la  N ie m ie c d o d a tn ie j p o p ra w c e , d a ją c e j  

N ie m c o m m o ż n o ś ć p o w o ln e g o z w ię k s z a n ia s w e j  

w ła s n o ś c i w  g ra n ic a c h  p a ń s tw a p o ls k ie g o .

Dwie wielkie katastrofy lotnicze w Nowym 

Yorku.
L o n d y n , 2 8 . 1 1 . Z  N o w e g o  Y o rk n d o n o -  

s z ą o d w ó c h s t ra s z n y c h k a ta s t ro fa c h s a m o lo to 

w y c h , k tó re w y d a rz y ły  s ię w d n iu  w c z o ra js z y m  w  

p rz e c ią g u 2 g o d z in je d n a p o d ru g ie j. S a m o lo ty  

s p a d ły  w  ś ro d k a  m ia s ta N o w e g o  Y o rk u  i n a ty c h 

m ia s t s ię s p a li ły .

J e d e n  s a m o lo t s p a d ł w  o k o l ic y  L o n g I s la n d .  

J e d e n  c z ło n e k z a ło g i z g in ą ł . N ie d łu g o  p o te m  u le g ł  

p o d o b n e j k a ta s t ro f ie  n a jw ię k s z y a e ro p la n , z b u d o 

w a n y  d o tą d  w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h  a  m ia n o w i 

c ie c z te ro m o to ro w y p ła to w ie c  F o k k e r , n o s z ą c y  n a 

z w ę S . 3 2 . S a m o lo t te n p o z w a la ł n a t r a n s p o r t  

3 0  o s ó b  z c z e g o  1 6  o s ó b  m o ż e s p a ć le ż ą c . F o k k e r  

te n  s p a d ł n a d a c h  je d n e g e  z d o m ó w  i d o s z c z ę tn ie  

z o s ta ł z n is z c z o n y . P ilo t , o ra z  in s p e k to r d e p a r ta 

m e n tu h a n d lu z n a jd u ją c y s ię w a e ro p la n ie u ra to 

w a li s ię , n a to m ia s t d ru g i p i lo t s p a l i ł s ię . D o ty c h 

c z a s n ie  z n a jd o w a ły  s ię  je s z c z e in n e  o s o b y , k tó re -  

b y w  ta k im w y p a d k u  ró w n ie ż z g in ę ły . P o n ie w a ż  

o d p ło n ą c e g o  s a m o lo tu  z a ję ły  s ię d w a d o m y , s t r a ż  

o g n io w a n ie b y ła ju ż w  s ta n ie  d o jś ć d o w n ę tr z a  

a e ro p la n u , g d y ż s a m o lo t o to c z o n y b y ł p ra w ie ż y -  

w e m  m o rz e m  p ło m ie n i .

Rozruchy arabskie w Palestynie.
L o n d y n , 2 8 . 1 1 . D o n o s z ą  z J e ro z o l im y , ż e  

w z b u rz e n ie v \ś ró d  lu d n o ś c i a ra b s k ie j p rz y b ie r a c o 

r a z w ię k s z e ro z m ia ry

D o u rz ę d u  g u b e rn ja łn e g o  w  J a f f ie w d a r ł s ię  

t łu m  a ra b ó w , k tó ry  ż ą d a ł z w o ln ie n ia a re s z to w n e -  

g o  w n ie d z ie lę je d n e g o  z p rz y w ó d c ó w  lu d n o ś c ią  

a ra b s k ie j.
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S ejm  sie ożyw ił w  osta tn ich dn iach . W  gm a 
chu pray u l. W iejsk iej odbyw ają się narady w łada  
stronn ictw . W czoraj skończy ł obrady  zarząd  g łów - 
ny S tronn ic tw a C hłopsk iego , k tó ry uznał stanow i
sko k lubu parlam en tarnego w stosunku do R ządu  

i fron tu ludow ego za słuszne.
O bradow ały rów nież k lub senack i B . B . 

nastro ju bardzo op tym istycznym * oraz k luby — > 

słow iańsk ich m niejszości narodow ych .

Nota Rządu Polskiego w Berlinie.
W  dn iu 27 bm . poseł R zeczypospo lite j w  B er

lin ie p . K noll złoży ł R ządow i R zeszy no tę  przeciw  
artyku łow i dzienn ika „Y ow aerts" , w  k tó rym om a  
wia się te rro r panu jący —  w P olsce, oraz w yra
ża w sposób ub liża jący godności P ana P rezyden ta  

R zeczypospo litej. (Isk ra).

Polska i Litwa.
N a pogran iczu po lsko-litew ek iem odby ła sią  

konferencja lokalnych w ładz po lsk ich i litew sk ich . 

Z e strony po lsk iej w ziął udzia ł w  konferencji za
stępca starosty pow iatu w ileńsko-tróck iego , p . Ł u 

kaszew icz , ze strony litew sk ie j naczeln ik pow iatu , 
p . W ojszn is. O m aw iano sp raw ą  przepustek  d la  lud 

ności, zam ieszkałe j w pob liżu gran icy . O bie stro 
ny zgodziły sią , że przepustk i tak ie  m ają być, zgod 

nie z um ow ą po lsko-litew ską o ruchu gran icznym ,  
w ystaw iane w  dw óch  językach , po lsk im  i litew sk im . 

P onad to ze strony litew sk iej poruszono  sp raw ę  w y 
dan ia przez P olskę dezerterów  z arm ji litew sk ie j, 
którzy zb ieg li do P olski. P rzedstaw icie le w ładzy  
po lsk iej odpow iedzieli na to , że zgodziliby się na  
spełn ien ie tego żądan ia , gdyby w ładze litew sk ie U ' 
dow odn iły , że dezerterzy ci są przestępcam i kry 

m inalnym i.

Rozdzielenie zysków z 14 loterji 
państwowej.

W  m in isterstw ie pracy i op iek i spo łecznej 

odby ła sią konferencja pod przew odn ic tw em  dyrek 
to ra departam en tu p . ózubartow icza przy udzia le  
generalnego dyrek tora lo terji państw ow ej, dr. W . 
C zechow icza , w sp raw ie podzia łu czystych zysków  

z 14 lo terji państw ow ej na cele dobroczynne.

Krzyie zasługi dla działaczy stanu 

średniego.
W  nadchodzącą n iedzie lę odbędzie się  na  Z  am ’ 

ku uroczysta dekoracja krzyżam i zasług i w ybitnych  

dzia łaczy stanu średn iego .
W uroczystości w eźm ie udział P rezyden t M o 

śc ick i.

Klemens Junosza.

SiraconeszczęściB.
(C iąg dalszy ). 27)

I w ypędziły , jak cię kocham  O nuferku , w ypę
dziły co do jednej, a późn ie j W eron isia postaw iła  
pełny ta lerz trucizny i tak je w ytęp iła , że naw et 
na lekarstw o m uchy w  poko ju n ie by ło . N o, te 
raz py tam się cieb ie , O nuferku ; czy ja jestem  pod  

pan to flem , czy n ie jestem ?
—  S ędzio kochany , ty jesteś jak C ezar, m o 

żesz pow iedzieć: v id i, V ici, co znaczy : dziew ki w y 

pędziły m uchy .
—  A  ja ci m ów ię, że dobra żona jest dom u  

korona.

—  Z a zdrow ie korony! n ie w dając sią w  roz 
b ió r, czy ciern iow a jest ona czy inna . P erenat 
m undus fia t ju stitia , co znaczy : św iat się przew ró 
ci, a kob ie ty jeszcze nam i rządzić będą; zostaw m y  
sędzio , te sp rzeczk i i jeszcze raz na zdrow ie sę 

dziny 1

—  O nuferku , m ój bracie , ty ś sią poznał na  
n ie j te raz , ty ś ją zrozum iał, i ja ją zrozum iałem ! 
ona m nie także, w szyscy ją zrozum ieli. . H a! ha! 

to heca by ła z tem i m ucham i! bo W eronisia ener
g iczna , żebyś dał rub la za m uchę, an i jednej n ie  
by ło , żeby rub la za m uchę, za jedną  g łup ią  m uchę, 
jak cię kocham ! ,

P oczciw y sędziu lek przeb ra ł m iarkę , oparł 
brodą na rękach i jeszeze coś n iew yraźn ie m ów ił 
o W eron isi, o  m uchach , kręcił g łow ą, w reszcie  usnął 

na p iękne.

P an O nufry św ieży sob ie nala ł k ie liszek i 

rzek ł;
—  W szędzie upadek! po dw óch bu te lkach o to  

już jestem  m ortus et sepu ltu s, co znaczy : urżn ię
ty i śp iący , i to sędzia! S praw ied liw ości! o! gdzież  

ty m ieszkasz?
W ygolony kup iec z bu te leczką w  rękę do sta 

cy jk i się w sunął:!
—  C o to —  zapy tał —  już?
__ ą  już , jak w idzisz , tacy to te raz ludzie i 

uw ażasz to jest sędzia, judex et ju stitiae d istribu 
te r, co znaczy fuszer, k tó ry dw óch bu te lek n ie  

zm oże.
—  F uszer! fusier! —  po tw ierdził kup iec, o- 

tw ierając bu te lkę . —  G dzie dziś ludzi szukać , pa 
n ie O nufry dobrodzie ju , gdzie? N iem a już ich , 
pom arn ie li, przepad li. Z nasz pan to w ino aseso r
sk ie za dukata? D obre w inko , jak dziec i kocham  

doskonałe .
___ Z nam , przepyszne. Ż eby gorszem  nas B óg  

n ie kara ł do śm ierc i.
—  P roszę pana dobrodzie ja , dziś p ies o n ie  

n ie spy ta. R adca, poczciw y nasz radca , przen iósł 
się do w ieczności; pan D am azy chory od  la t trzech  
nog i m u puchną, pan S ew eryn w yniósł się do  W ar
szaw y . N iem a kom u bu te lk i w ina sp rzedać, jak  

pow ażam  pana dobrodzie ja .
—  Jednak ta rgu jesz?

—  A le co? lu rę! fab rykow any  portw ein  i szam 

pańsk ie , m a się rozum ieć na kredy t. C o pan m y 
ślisz? albo się on i znają na rzeszy?

T ak gaw ędzili sob ie pan O nufry z kupcem , 
susząc pow oli bu telką , a sędzia , w sparłszy g łow ę  
na sto le , spał snem  sp raw ied liw ego , od szasu do  
czasu m ów iąc n iew yraźn ie o W eron isi i m u 

chach .

Tegoż samego wieczora, gdy sędziulek ze swym 

sąsiadem i przyjacielem zabawiali się w oficynie

Mieszczanie bydgoscy z XVII wieku
pozostawili w kuli wieży ratuszowej

W  obecności burm istrza , radnych i przedsta 

w icie li w ładz zd jęto  z w ieży  ra tusza ku lę , w ew nątrz  
k tó rej znalez iono w czterech b laszanych ru rach  
dokum en ty i m onety z końca siedem nastego  

w ieku ,
M iędzy innem i znajdu je sią tam dyp lom  w  

języku łac ińsk im  w ygotow any za czasów A ugusta  
II, do tyczący odnow ien ia w ieży ra tuszow ej, m o 
nety ze sreb ra z 1764 r., ta lara z w izerunk iem  
F ryderyka W ielk iego itp .

Szczegółowy projekt gmachu M. S. Z.
N a konferencjach odby tych pom iędzy  przedsta 

w icielam i m in isterstw a S praw zagran icznych  i m in . 
robó t pub licznych uzgodniono  już w szystk ie zm iany , 
jak ie chcia łoby poczyn ić M , S . Z . w pro jekcie  
przyszłego w łasnego gm achu , w ykonanym przez  
pro f. Ś w ierczyńsk iego .

O becn ie , uw zg lędn ia jąc te dezydera ty , pro f. 
S w ierczyńsk i przystąp i do szczegó łow ego o- 
pracow an ia pro jek tu budow y, k tó ra m a być rozpo 

częta z w iosną roku przyszłego .

Spiesz się
1 zamów jeszeze DZIŚ najtańszą 

dzienną gazetą naszego powiatu 

i na Pomorzu, która przynosi naj
aktualniejsze wiadomości. Taką ga
zetą to „PRZEGLĄD POMORSKI."

„pozdrowienie dalekim potomnym*.

Jeden z dokum en tów zaw iera ł następu jący  
ustęp po po lsku-*

D alecy po tom ni! W spom nijc ie na tro ski w a 
szych przodków *! czyńcie sw ą pow inność , ażeby  
służba w asza sz lachetne ow oce w ydała , ażeby ko 
chane nasze m iasto rodzinne także w dalek ie j 
przyszłośc i na cześć i B ogu na chw ałę coraz w ię
cej rozkw itało . S erdeczne pozdrow ien ie ze sta
rych czasów  dalek im  po tom nym .

Szkoły powszechne na otwarłem 

powietrzu.
m in . O św . i W yz. R ei. pod ję ło in ic ja ł, zorgan i

zow an ia podm iejsk ich szkó ł pow szechnych na o- 
tw artem  pow ietrzu . S zko ły tak ie by łyby przezna*  
czone  przedew szystk iem  d la  dziec i sk łonnych  do  gruź
licy lub  będących w p ierw szym i n iezaraźliw ym  o- 
kresie te j choroby . W  zw iązku z pow yższem  m in i
sterstw o po leciło poszczegó lnym kuratorom  zbada
n ie czy i w  jak ich m iastach danego okręgu szko l
nego m ożna by by ło uruchom ić tak ie szko ły . Ze 

sw ej strony m in isterstw o uw aża  za  w skazane zw ró 
cen ie uw ag i na nast. m iasta: W arszaw ę, B iałystok , 
Ł ódź, K atow ice, R ró l. H utę, L w ów , K raków , C zę
stochow ę, W ilno , P oznań , L ublin ! R ów ne. (Isk ra).

Aresztowanie całej rodziny fałszerzy 

pieniędzy.
N a rynku w  A ugustow ie zatrzym ano 18-le tn iego  
P io tra D uchnow skiego , k tó ry za tow ar usiłow ał za 
p łacić fa łszyw ą m onetą dw uzło tow ą. W rew izji 
w m ieszkan iu rodziny D uchnow sk iego w ykry to  
k ilkanaście sz tuk fa łszyw ych m onet dw uzło tow ych , 
jednozło tow ych i 60-g roszow ych , przyczem  n iek tó 
re z n ich by ły jeszcze n iew ykończone. Z naleziono  
też 4 fo rm y oraz przy rządy i go tow y m aterja ł do  
od lew u m onet. F ałszerstw em  zajm ow ała się cała  
rodzina , a m ianow icie : m atka Z ofja , trze j synow ie  
Józef, P io tr i Z ygm sn t, oraz dw ie córk i W ikto rja  
i M ieczysław a. O prócz tego zatrzym ano rów nież  
hand larza w ędrow nego i w yrobn ika figu r re lig ij
nych A . B aranow sk iego , oskarżonego o spó łkę z  
w yżej w ym ienionym i.

P odczas badan ia D uchnow scy  n ie  przyznali się  
do w iny , z w yjątk iem 14-le tn iego  Z ygm unta , k tó ry  
z całą o tw artośc ią przyznał się, że ty lko  sam  tru 
dn ił się fa łszerstw em  m onet i całą w inę b ierze na  

sieb ie .

pana M ichała , w  B ajkow szczyźn ie okna by ły o- I 

św ietlone.
P an S tan isław  z Z ielonk i przy jechał odw iedzić I 

chorego przy jac iela .
C hory czu ł się znaczn ie lep ie j; ubrał się  i w y- I 

szed ł na przyw itan ie ko leg i.
—  Jak się m asz, Jasiu? — rzek i gość —  

nastraszono m nie , sądziłem , żeś bardzo cier- I 

p iący .
—  N ic m i n ie jest; w is toc ie zazięb iłem się I 

trochę , a poczciw a m oja m ateczka rozesła ła zaraz I 
na w szystk ie strony po lekarzy ; naw et (o jc iec sam  I 

po jechał po jakąś znakom itość, k tó ra , jak w idzisz, 

pofatygu je się do nas bez po trzeby .
—  N ie, Janku , tak n ie m ów  —  w trąciła 8Q « I 

dżina —  w  kw estji zdrow ia n igdy ostrożności n ic I 
jest za w iele. Jak cię zobaczy łam  po przy jeździe I 
słabym , cierp iącym , zm ien ionym , by łabym posłała  I 
n ie w iem  po kogo , aby eię ty lko ra tow ać, N iech  I 
cię to n ie dziw i, m ój kochany ; serce m atk i jest!  

w rażliw e na cierp ien ie dziecka .
—  P oczciw a, droga m ateczko! — rzek ł pan i 

Jan cału jąc ręce sędziny —  alarm  by ł zby teczny ,! 
ale przekonałem  się przy te j sposobno ści, że n ie! 
jestem  m ateczce obo jętnym . \

—  Z apew ne p ierw szy raz, Jasiu?
—  S etny! ty sięczny! m iljonow y!
—  N ie licz , n ie licz , m ój Jasiu , co n ie doL ^ ’ 

czysz się —  rzek ła sędzina —  zabaw lep ie j gf  
śc ia. A le d laczego, pan ie S tan isław ie , M arcia  u i* 

by ła na nas łaskaw a?
—  N ie m ogła , proszą pan i, serdeczne uk łos! 

kazała załączyć .
—  S zkoda! w ielka szkoda, dopraw dy .
—  A ch , pan i sędzino , .rzecz do pow et*  

wania.

(C iąg dalszy nastąp i). 1
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PRZEGLĄDU POBORSKIEGO

dla rodzin katolickich

Wychodzi raz w tygodniu 

w piątek z datą na niedzielę.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Na pierwszą niedzielę adwentu

Ewamgeljst
św Łukasza rozdz. 21 w iersz 25 — 34.

O nego czasu rzeki Pan Jezus do uczniów I 

będą znaki na słońcu i księżycu i gw iazdach; a na  

ziem i uciśnienie narodów dla zam ieszania szum u 

m orskiego i naw ałności: gdy będą ludzie schnąć 

od strachu i oczekiw ania tych rzeczy, które będą 

przychodzić na w szystek św iat. A lbow iem m ocy  

niebieskie w zruszone będą. A tedy ujrzą Syna  

człow ieczego przychodzącego  w  obłoku z m ocą  w iel

ką i z m ajestatem . A to gdy się dziać pocznie  

poglądajcież a podnoście głow y w asze, bo się 

przybliża odkupienie w asze. —  I pow iedział im  po

dobieństw o: Pojrzyjcie na figę i na w szystkie  drze

w a. G dy już z siebie uw oc w ypuszczają, w iecie, 

żeć blisko już jest lato. Tak i w y gdy ujrzycie, 

iż się to będzie działo, w iedzcież, iż blisko jest 

królestw o Boże. Zapraw dę m ów ię w am , że nie  

przem inie ten rodzaj,/aż się w szystko ziści. N ie

bo i ziem ia przem iną, ałe  słow a IH oje nie przeminą.

Okres pokuty i umartwienia.
M a dzień 1 grudnia przypada w tym roku  

pierw sza niedziela adw entow a. Słow o „adw ent" 

pochodzi z łacińskiego słow a „adventus", co  

znaczy: przyjście. D orozum ieć się  trzeba, że „przyj
dzie Zbaw iciel*',

H istorja w iary św . zna okres, w  którym św iat 

cały był pod w rażeniem tęsknego oczekiw ania. 

Ludzkość pogrążona była w błędach pogaństw a, ze

psucie szerzyło się w w yższych w arstw ach, a upa

dlające niew olnictw o ciążyło na rzeszach pracują

cych. W śród ludzi zanikła w iara w  życie przyszłe 

i nikt też nie dążył do udoskonalenia duszy, nato 

m iast używ anie życia i rozpusta były najw yższem  

praw em .

Taki stan nie m ógł zadowolić ducha ludzkości 

i dlatego — m oże naw et bezw iednie — ludzie 

tęsknili za objaw ieniem Praw dy, w yczekiw ali przyj

ścia na św iat Zbaw iciela. ^Ten w łaśnie okres ocze

kiw ania przypom ina nam K ościół 'przez obchodze

nie A dw entu.

O to niektóre w łaściw ości tego pow ażnego i 

przeznaczonego do pokuty okresu adw entow ego.- 

W e w szystkie niedziele adw entow e kapłan odpraw ia  

m szę św iętą w ornacie koloru fioletow ego, który  

oznacza pokutę, zaś w e m szy opuszcza hym n rado 

sny „G loria in excelsis".

N ie w olno też w tym  czasie w ypraw iać w esel 

ani zabaw w szelakich; oprócz piątków  także i śro

dy m ają obow iązek postu, a cały czas adw entu 

przeznaczony jest na rozmyślanie pokutne i um ar

tw ienie cielesne. Praw ie w e w szystkich stronach  

naszego kraju jest chw alebny zw yczaj, że w tym  

okresie, podobnie jak na W ielkanoc każdy praw ie 

idzie do spow iedzi, zaś po w siach nikt nie usłyszy  

w czasie A dw ehtu w esołej m uzyki.

W Polsce od niepamiętnych czasów  ną uczcze

nie N . M arji Panny przez cały A dw ent przed św i

tem byw a odpraw ana m sza, zw ana „roratam i" od  

początkow ych słów m szy „rotate" coeli desuper" 

(spuśćcie rosę niebiosa) Podczas tej m szy pali się  

na ołtarza siedem św iec, z tych siódm a jest w yż

szą nad inne. Jest ona sym bolem N . M arji Pan 

ny, która z pow odu m acierzyństw a Bożego została  

w yniesiona ponad aniołów i ludzi.

Zw yczaj palenia siedm iu św iec podczas rorat 

w prow adzony  został podobno w  K ościele polskim  za  

czasów Bolesław a W stydliw ego. K ról ten będąc  

obecnym w kościele, przychodził do ołtarza i sta“ 

w iając św iecę na najw yższym lichtarzu m ów ił- 

„gotow y jestem na sąd Boski", drugą z kolei 

św iecę w  im ieniu duchow ieństw a staw iał biskup, 

w  te sam e co król słowa, trzecią —  senator, czw artą 

—  ziem ianin czyli szlachcic, piątą —  żołnierz, szó

stą —  m ieszczanin, siódmą —  w ieśniak.

W yznanie gotow ości do sądu ostatecznego 

czynione były z tego jakoby pow odu, że z N aro

dzeniem  Chrystusa łączy się w  A dw encie zapow iedź 

Jego drugiego przyjścia przy końcu św iata na Sad  
ostateczny.

D odać jeszcze należy, że w pierwszą niedzie

lę A dw entu rozpoczyna się rok kościelny.

Tak tedy czas adwentow y przeznaczony jest



na to, aby ladzie oderwawszy sie od zabaw i uciech 
światowych, mieli czas do zastanowienia sie nad 
sobą, skupili sie duchowo i przygotowali na Naro- * 
dzenie Chrystusa.

lak przyjść z pomocą fhisjom 

zagranicznym?
Odezwa!

Zapewne niejeden myśli aby w jakikolwiek- 
bądź sposób przyjść misjom zagranicznym z pomo
cą. Oto myśl, która przenika dziś tysiączne rze
sze wiernych. Lecz wszyscy, choć najubożsi, mają 
sposobność przyjścia misjom katolickim z pomocą, 
począwszy od dzieci szkolnych do starców. Oprócz 
moditwy, która jest zasadą i drobnych składanych 
ofiar na cele misyjne, można i innego rodzaju spo
sobem przyczynić sie do wspomagania misyj za
granicznych.

W jaki spósóo? Oto przez zbieranie zużytych 
znaczków pocztowych, stanjolu, starszych monet 
i t. d.

Wziąwszy pod uwagę w pierwszym rzędzie za
żyte znaczki pocztowe, których historje zbierania 
notujemy od roku 1840, co w Anglji po raz pier
wszy zaprowadzono. Dziś sprawa weszła na sze
rokie tory i daje pewne zyski. Mamy dziś tego 
rodzaju specjalne wystawy, kongresy, wychodzą 
czasopisma i są giełdy zużytych znaczków poczto
wych.

Obliczono, że za zużyte znaczki pocztowe można- 
by otrzymać wysokie sumy. Ileż dobrego za te 
pieniądze możnaby uczynić na misjach! A wiele 
to tysięcy takich znaczków jdą z dymem pożarów, 

rozrzucane są po kątach itd. Sprawa choć na po* 
zór nikła, niemożna jej lekceważyć.

Cel zbierania zużytych znaczków pocztowych 
jest dwojaki: dla wyrobów i filatelfji. Lepsze 
znaczki sprzedaje się, zaś uszkodzone spotrzebuje 
się do wyrobów różnego rodzaju tapet itd. War
tość znaczków nie jest jednakowa, albowiem po
spolite znaczki sprzedaje się na wagę, zaś rzad
sze oraz wyszłe dawno z obiegu na sztuki.

Znaczki, aby utrzymać ich wysoką wartość nie 
należy zdzierać z kopert, lecz wyciąć ze skrawkiem 
papieru, aby ząbki lub tern podobne nie uległy u- 
szkodzeniu.

Dla nas w Polsce są znaczki [najwięcej war
tościowe z krajów innych i dalekich od Europy. 
Ileż to rodzin otrzymuje podobne listy, a znaczki 
wędrują gdzieś bez korzyści, bezpowrotnie.

Poza tern zbieranie staniolu, monet, które 
wyszły z obiegu, wiele mogą się przyczynić misjom, 
które w większej ilości są przetapiane na inne 
przedmioty itd. ,

Centrala Pap. Dzieła Rozkrzewiania Wiary w 
Poz:tanin, wyraża serdeczne podziękowanie licznym 
ofiarodawcom tych przedmiotów, uprasza i nadal o 
łaskawe nadsyłanie tychże.

Upraszamy powyższe wyjaśnić członkom P. D. 
R. W., dzieciom szkolnym i zachęcić je do zbiera
nia tych przedmiotów oraz łaskawe nadesłanie do 
naszej Centrali w Poznaniu.

Jak widzimy z powyższego, tak łatwym i do
stępnym sposobem ma każdy możność przyjścia 
misjom katolickim P. D. R. W. z pomocą.

Zachęcajmy jeden drugiego do tegoż, a Pan 
Bóg trudy nasze wynagrodzi!

Centrala Pap. Dzieła Rozkrz. Wiary na Polskę. 
Poznań, Ostrów Tumski.

Kościół parafialny 
w Nawrze.

Drugą, niemniej wa
żną i bliską paraf ją 
jest Nawra. Słynie 
ona szczególnie z cu
downego obrazu Matki 
Boskiej. Proboszczem 
jest ks. Henryk Sza
man. Do parafj i na
leżą: Bogusławki i Iza
bella. Kościół pocho
dzi z XII^, wieku. Cu
downy obraz M. Bo
skiej Nawrzyńskiej zdo
bią 44 wota, pochodzące 
nawet z połowy XV11. 
stulecia.

Miejscowe akta pa- 
rafjalne wspominają o 
licznych uzdrowieniach 
poznawanych za pomo
cą Matki Boskiej Naw

rzyńskiej. Głównem świętem parafjalnem jest 
uroczystość św. Katarzyny, patronki kościoła w 
Nawrze. Historja parafji nawrzyńskiej jest bar

dzo obfita, lecz z powodu braku miejsca nie mo
żemy, jej szczegółowo omówić.



I>omicjan.LKJIHGFEDCBA

(Powieść z pierwszego wieku’ dziejów 

chrześcijańskich, osnuta na tle historycznem.)

(Ciąg dalszy). 26

VII.

Gra w kości.

Parthenius jednak szepnął mu do ucha, aby 
został jeszcze chwilkę i przypatrzył się zabawie 
biesiadników. Tak- więc Stefan pozostał, mimo, że 
głos wewnętrzny mu mówił, że jako chrześcijani
nowi nie wypada pozostać w tem towarzystwie, 
gdzie mu niebezpieczeństwo może zagrażać.

Muzyka, tancerki i wino rozgrzały głowy 
biesiadujących; gwarno było w sali, tu i owdzie 
poczynano grę w kości; wyrzucano je z srebrnego 
kubka, kości toczyły się po stołach, gdy naraz za
panowała cisza grobowa — wszedł cesarz. Wszy
scy podnieśli się z miejsc swoich.

Cesarz dał ręką znak, by usiedli i przecha
dzał się, milcząc, pomiędzy stołami, podczas gdy 
bawiący każdy jego ruch śledzili z pod oka.

Przechadzając się, Nadszedł w miejsce, gdzie 
siedział Stefan. Parthenius uprosił go, aby opo
wiedział wypadek ze żmiją, czemu on też chętnie 
zadosyć uczynił. Domicjan przystanął i także się 
przysłuchiwał.

Cesarz lubił namiętnie grę w kości, wiedział 
o tem wyzwoleniec, dał też ni3wolnikcwi rozkaz, 
aby przyniósł cztery kości i fttkę do gry, na co 
Domicjan chętnie dał zezwo^Be i z zajęciem się 
przypatrywał, jak gościecjegWo dwóch próbowa
li szczęścia. Każda kostka ^Łła cztery* 'liczby, 
najlepszy rzut, Wenery, był, .1^. cztery różne licz

by były na czterech kostka^., najgorszy: pies, 
gdy wszystkie liczby były równe.

Przychodziła kolej na Stefana. Nie grał do
tąd nigdy w życiu, ale wobec cesarza, czyż mógł 
odmówić?

Przeciwnikiem jego był Petronius Secundus, 
dowódca cesarskiej straży przybocznej.

Na pierwszy rzut oka zaraz rzucił Wenerę i 
wygrał.

Stawka wynosiła 40 denarów (około 11 złotych) 
co na on czas było bardzo mało. Przeciwnik po
łożył przeto zaraz podwójną sumę, więc teraz gra
no o 80 denarów.

Rzucono kości — z obu stron bez skutku, na
stępnie Stefan rzucił znowu Wenerę. Petronius po
dwoił powtórnie stawkę. Stefan był już całkiem 
wzburzony. Tą rażą wygrał Petronius i zabrał 
640 denarów.

—Przestań teraz — mówił jakiś wewnętrzny 
głos Stefanowi, ale równocześnie szepnął mu do 
ucha Petronius:

Pożyczę ci pieniędzy, ile zechcesz.
Stefan wypił przeto puhar wina i postawił 

znowu takąż sumę i wygrał.
— Na wszystkie bogi — rzekł Domicjan, żar

tując — jak ci Fortuna w małżeństwie tak przy
chylną będzie, jak w grze, to będziesz najszczęśliw
szym człowiekiem pod słońcem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pójdziem ku nowym świtomt 

porxucim brudów mrok, 

ku slo'fwu, ku błękitom 

zamglony wzniesiem wzrok. 

Zgnieciemy zło, niedole, 

przymesiem szczęścia jaźń, 

wypędzim precz łzy, bole, 

ustanie zgryzot waśń.

Stworzymy życie 'nowe, 

lecz tego musim chcieć, 

posiejem ziarno zdrowe, 

by bujne plony mieć.

r o z ma it o ś c i

Wyjazd 11 misjonarzy s ależ ja ii- 

skicli na misje.

W niedzielę, dn. 28 września br. ,warszawscy 
przyjaciele misji żegnali odjeżdżających na obsza
ry misyjne misjonarzy ze zgromadzenia XX. sale
zjanów w liczbie jedenastu. O godz. 7 i 8 r. od
prawione zostały Msze św., podczas których mło
dzież zakładowa oraz pomocnicy salezjańscy przy
stąpili do Stołu Pańskiego na intencję nowych bo
jowników polskich Wiary św. O godz. 11 przed 
południem jeden z misjonarzy, X. Władysław Klim
czyk, odprawił w asyście wszystkich pozostałych 
sumę. Kazanie misyjne w czasie nabożeństwa wy
głosił ks. Adam Cieślar, redaktor czasopism sale
zjańskich i dyrektor Związku pomocników sale
zjańskich.

Po południu w sali zakładowej przy ul. Lipo
wej 14 odbyła się pożegnalna akademja. Po szere
gu numerów muzycznych i wokalnych, oraz po prze
mówieniu X. Cieślara, przedstawicielki Związku po
mocników salezj., p. M. Friedrich-Brzozowskiej 
przedstawiciela Młodzieży Misyjnej i in., zabrał 
głos isnpektor polskiej prowincji salezjańskiej X., 
dr. Antoni Hlond, podkreślając, iż nowi misjona
rze udają się na misje z własnej woli, a nie z 
nakazu przełożonych oraz, że obecne, uroczyste 
pożegnanie, nie jest pierwszem wogóle, gdyż w 
ciągu ostatnich pięciu lat niemal co roku wyru
szali do krajów misyjnych członkowie zgromadze
nia XX. salezjanów, których liczba wynosi ponad 
pięćdziesiąt. Na zakończenie przemówił X. Klim
czyk, dziękując zebranym na akademji blisko pię
ciuset osobom za okazaną serdeczność.

Ilu Papieś ma poddanych.
Podług ukończonej właśnie statystyki, cyfra 

mieszkańców państwa papieskiego wynosi 518. Z 
tego 380 osób jest narodowości włoskiej, 113 
szwajcarskiej (chodzi tu o straż papieską), 11 fran
cuskiej oraz 13 rozmaitych innych narodowości. W 
liście tych obywateli figuruje 25 kardynałów kurji 
papieskiej, pomimo, iż mieszkają poza obrębem 
państwa watykańskiego.
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Wowi kardynałowie.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Z R zy m u d o n o szą : W ed le w iad o m o śc i „O sser-  

v a to re R o m an o " w y b ra ł O jc iec św ię ty p ie rw szy ch  
p ięc iu p ra ła tó w , k tó rzy n a k o n systo rzu - g ru d n io w y m  
zam ian o w an i b y ć m ają  k ard y n a łam i. N azw isk a ich  
są : p a trjarch a L izb o n y G o n zis C ere je ria . arcy b i
sk u p G en u i M in o re tto , arcy b isk u p P alerm o , L o w i-  
tran o , m g r. N o ry z Irlan d ji i arcy b isk u p p ary sk i 
V erd ie r.

P rzy sz łe k o lleg iu m  k ard y n a lsk ie p o n o m in ac ji 
sk ład ać się b ęd z ie z 3 2 k ąrdy n a łó w zag ran iczn ych  
i 6 2 k ard y n ałó w  w ło sk ich .

Ufo wy kościół franciszkański w 
Palestynie.

(K A P ) Jak d o n o szą z Je ro zo lim y O . O . fran 
c iszk an ie z Z iem i Ś w . p o św ięcili n o w y k o śc ió ł w  
S t. Jean d ‘ A cre. U ro czy sto ść , w k tó re j w ziął  
u d z ia ł k u sto sz Z iem i Ś w ., o . A u re lju sz M aro tta ,  
O . F . M ., o d b y ła się w  n iezw y k le so len n y sp o só b .  
P o d o k o n an iu cerem o n ij k o śc ie ln y ch , o d b y ło się  
p rzy jęc ie , p o d czas k tó reg o w y g ło siły p rzem ó w ien ia  
g łó w n e o so b is to śc i m iasta w  o b ecn ośc i p rzed staw i
c ie li w y zn ań k a to lick ieg o , g reck o -p raw o sław n eg o ,  
m aron ick ieg o i m u zu łm ań sk ieg o .

S taro ży tn e m iasto F en ic jan A cco , n azw an e  
p ó źn ie j p rzez G rek ów  P to lem aid ą, p rzez  F ran cu zó w  
S t. Jean d ‘ A cre , a w reszc ie p rzez A rab ów A cca  
je s t n a jsta rszem  m iastem  w P alesty n ie. N a are 
n ę d z iejo w ą w y stąp iło o n o w raz z F en ic ją , k tó ra  
w  h isto rji p o p rzed za w szy stk ie n aro d y , m ieszk a ją
ce n ad m o rzem Ś ró dz iem n em . P o d czas o sta tn iej 
w y p raw y k rzy żo w ej b y ło o n o fak ty czn ą sto licą k ró 
le stw a łaciń sk ieg o n a W  sch o d z ie .

Papież a ptaki.
W  ty ch  d n iach O jc iec św ię ty  p rzy ją ł p ie lg rzy m - . 

k ę 5 0 0 w ieśn iak ó w  z A g ro . P o z ło żen iu h o łd u  
O jcu św . d w ó ch w ieśn iak ó w  zb liży ło  się d o  P ap ieża  
i w ręczy ło m u b o g a tą sk rzy n k ę , w  k tó re j się zn a j
d o w ała cen n a tia ra , k o sz tow n ie o zd o b io n a .

W  k ilk a d n i p ó źn iej d w o je d z iec i o fiaro w ało  
P ap ieżo w i p ięk n ą k la tk ę z p arą raso w y ch g o łęb i. 
2 w szy stk ich d aró w , jak ie d o te j p o ry O jc iec św . 
o trzy m ał z o k az ji ju b ileu szu k ap łań sk ieg o , n a jm il
szy m  d arem  b y ła k la tk a z g o łęb iam i. N ic też  
d z iw n eg o , że O jc iec św . d łu że j za trzy m ał się p rzy  
d z ieciach i ze łzam i w  o czach  d z ięk o w ał im  za  g o łę 
b ie .

Jak w iad o m o , P iu s X I je s t w ie lk im p rzy jac ie 
lem  p tak ó w  i n a jw ięk szą jeg o p rzy jem n o ścią co 
d z ien n ą je s t o d w ied zan ie o rła , k tó reg o u lo k o w ał 
w  o g ro d ach  w atyk ań sk ich  zaraz w  p ie rw szy ch  d n iach  ' 
sw o jeg o p o n tifik a tu .

Z diecezji chełmińskiej

Pod Protektoratem
Jeg o E k sce len c ji N ajp rzew . R s. B isku pa S ta 

n isław a W o jc iech a d r. O k o n iew sk ieg o o d b ęd zie się  
w  G ru d ziąd zu d n ia 3 g ru d n ia b r. Z jazd K ato lic 
k ieg o Z w iązk u P o lek .

P ro g ram : M sze św . n a  in ten c ję Z jazdu  o d p ra 
w i J . E . k s. b isk u p D r. O k o n iew sk i w k o ście le  
fa rn y m  o g o d z in ie 1 1 0 -tej. O b rad y ro zp o czn ą się  

o g o d z ; il-te j w  sa li h o te lu p o d „Z ło ty m L w em * , 

p rzy u l. 3 -g o M aja . 1 . [O tw arc ie z jazd u . 2 W y 
b ó r. 3 P rzem ó w ien ie J . E k s. b isk u p a . 4 A k cja  
k a to lick a re f. k s. p ra ł. K irsch ste in a z T o run ia . 5 *  
W y cho w an ie re lig ijn e i o b y w ate lsk ie , re f. p . M a- 
Ą a N iesio ło w sk a . 6 . C el i zad an ia K at. Z w . P o lek , 
re f. p . H elen a S o łtak ów n a . Z am k n ięc ie Z jazd u .

Nowy dziekan dekanatu 
wąbrzeskiego.

N ad esz ła z P ep lin a w iad o m o ść , że p o w sze 
ch n ie zn an y i szan o w an y  k s. p ro b o szcz Ł o w ick i z  
N ied źw ied z ia o b e jm ie d ek an at p o w ia tu w ąb rze
sk ieg o .

K s. d z iek an F ran c iszek Ł o w ick i u ro d z ił się  
1 8 czerw ca 1 8 7 4 ro k u w  K lo n ó w ce p o w iatu sta 
ro g ard zk ieg o . Ś w ięcen ia k ap łań sk ie o trzy m ał 1 
k w ie tn ia 1 8 9 9 ro k u a p ro b o szczem w N ied źw ie 
d z iu je s t o d ro k u 1 9 2 4 . Jeszcze p rzed tem b y ł 
w ik ary m  w  O liw ie , C h ełm ży , L id zb ark u , jak o ad 
m in istrato r p rzy k o śc ie le św . Jak u b a w  T o ru n iu i  
K u rzętn ik u , w reszc ie p rzez 9 la t p iastow ał u rząd  
p ro b eszcza w  O k sy w iu .

Z a zasłn g i p o siad a k s. d z iekan  Ł o w ick i o rd er 
„P o lo n ia R estitu ta" ,

Z o k az ji tak zaszczy tn e j n o m inacji, sk ład am y  
k siędzu d z iek an o w i Ł o w ick iem u n asze szczere p o 
w in szo w an ia w im ien iu w szy stk ich n aszy ch C zy 
te ln ik ó w  i w ty su em .

ń ęd zu  d z iek an o w i Ł o w ick iem u , b y  
ita p raco w ał n a tak W y so kiem sta-  
o w o cn ie p raco w ał d la d o b ra K o ś-

jak na jd łuższi  
n o w isk u , n a j 
tao ła i P ań j

SOŁY KĄCIK

Zabawny ślub.
P ew ien słu ga k rad ł p an u sw em u w in o b u te lk ę  

za b u telk ą , aż p aa się sp o strzeg ł i p ew n eg o razu ,  
p o sław szy słu g ę p o w in o , p o c ich u szed ł za n im  
d o p iw n icy i p iln ie słu ch a . S łu g a m y śląc , że je s t 
b ezp ieczn y , o g łasza :

—  W stęp u ją d o stan u  m ałżeń sk ieg o , p o czc iw y  
m ło d zien iec i lo k a j p ań sk i, p an  Ł y k ała, z p o czciw ą  
d z iew czy n ą , p an n ą z b u te lk ą W ęg iersk ą . D la p il
n eg o  czasu  o g łaszam  p u b liczn o śc i zarazem  p ie rw szą ,  
d ru g ą i trzec ią zap o w ied ź . A  p o n iew aż n ik t się  
n ie sp rzec iw ia zw iązk o w i n aszem u , w ięc zaraz też  
n astąp i ślu b . ’

T o p o w ied ziaw szy o d k o rk o w ał b u te lk ę, ao y  
ją w y p ró żn ić , lecz n ie m ało się p rze ląk ł, g d y za  
n im  zaczą ł p an d o n o śn y m  g ło sem  n astęp u jącą za 
p o w ied ź , p o k azu jąc b a t :

—  W stęp u ję d o śc is łeg o zw iązku ła jdak  lo k a j, 
Jan Ł y k ała z p o czc iw ą B ato szk o w ą (b a tem ). D la  
w ażn ej p rzy czy n y o g łaszam razem p ie rw szą , 
d ru g ą i trzec ią zap o w iedź ; a  p o n iew aż  n ik t się n ie  
sp rzec iw ia zw iązk o w i, w ięc zazaz zaczn ie się ślu b . 

P o tem  sch w y cił g o p an za ręk ę, a le p rzeb ie 
g ły słu ga zd o b y ł się n a n astęp u jącą o d po w ied ź :

—  W ielm o żn y  p an ie ! zach o d z i w ażn a p rze 
szk o d a i n ie m o że ślu b n astąp ić , p o n iew aż o b lu 
b ien iec o d stęp u je o b lu b ien icy i n ie ch ce z n ią ży ć.

P an n ie  m ó g ł się  w strzy m ać o d śm iech u , sły ?  
sząc tak w ażn y arg u m en t i ty m  razem  u sz ło słu 
d ze n a su ch o .
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T o ru ń . VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(„M atka i D ziecko*). D zięk i gor

liw em u poparcia p . w ojew odziny L am otow ej, od 

było się w  T orun iu zebraiie organ izacy jne T o w a 

rzystw a .M atka i D ziecko* .
N iew szystk im w iadom o, że insty tucja taka, 

w zorow o prow adzona przez  grono pań w  P oznan iu , 

in tensyw ną sw ą pracą i pom ocą sięga w  najn iższe  

m oralne w arstw y kobiet, ra tu jąc  je czasem  od  

zbrodn i i ucząc przyw iązan ia do zrodzonego nie

kiedy ze w stydem  i rozpaczą dziecka.

M yśl założen ia podobnej insty tucji w  T orun iu , 

m y ś l pochodząca z praw dziw ego m iłosierdzia i go-; 

rącej chęci niesien ia pom ocy i opiek i tym  najb ied

niejszym , niechaj nie gin ie dla  braku podstaw  m a- 

terja lnych! G rono osób , które staw iły się na  

pierw szy apel, zaw iązało kom itet, który  podjął się  

do l styczn ia 1930 r., urządzić , zaopatrzyć i u- 

ruohom ić schron isko dla m atek z dziećm i, w ycho 

dzących ze szp ita li i nie m ających środków  do  

ży c ia , a niek iedy zupełn ie bezdom nych .

K om itet zw raca się za naszem  pośredn ictw em  

do całego spo łeczeństw a z gorącą prośbą o po 

parcie i o przesy łanie choćby najsk rom niejszych  

ofiar na ręce p . w ojew odziny . T oruń  ul. F redry  12 .

O soby , chcące się zap isać na członków in fo r

m uje się , że sk ładka m iesięczna w ynosi 1 zło ty .

N iech nie gin ie m yśl zrodzona z praw dziw e 

g o chrześcijańsk iego m iłosierdzia —  niech trafi  

do serc w szystk ich .

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e . P od pow yż

szym ty tu łem zaczyna w ychodzić w  T orun iu cza

sop ism o (tygodn ik) w ydany staran iem  połączonych  

parafij to ruńsk ich ,

P roszen i jesteśm y o zaznaczen ie , że od dziś  

kolporter roznosić będzie to pism o do dom ów i 

rodzin kato lick ich , zaś w ydaw cy pism a proszą o  

w rzucen ie do skarbonk i kolportera 10 groszy za  

egzem plarz gazetki.

B e zp ła tn y  b ile t przelo tu sam olo tem  lin ij 

lo tn iczych „L ot“ z W arszaw y do G dańska, przy 

dzielił kom itet w ojew ódzk i L O P P . na m iesiąc li

stopad br. członkom kom itetu m iejsk iego L O PP . 

w  T orun iu .

E g za m in  n a  o g lą d a c zy  zw ie rzą t  rze ź 

n y c h i m ię s a złoży li dnia 22 bm . w R zeźn i 

M iejsk iej w  T orun iu pp . Jan K ukulsk i z G rzyw ny  

pow . to ruńsk i i Ju ljan L eulho ld z M , N ieszaw ki  
pow . to ruńsk i.

K ije w o K ró l., pow . chełm iński. (N iespo 
dzianka), W ystęp gościnny dało tu stow arzyszę*  

nie K at. M łodzieży M ęskiej z C hełm na, w ystaw ia

jąc śliczną sztukę pt. „K ró lew icz  um iera0 , która  

jest osnu ta na tle życia św . K azim ierza , kró lew i

cza polsk iego . A m atorzy w yw iązali się z sw ych  

ró l z praw dziw ym artyzm em . P ubliczność darzy ła  
ich hucznem i oklaskam i.

L is e w o . W niedziele dnia 24 listopada rb . 

O chotn icza S traż P ożarna  L isew o urządziła zaba 

w ę z przedstaw ien iem  am atorsk iem . O degrano  
kom edję w 3 ak tach „C zar M unduru", którą  am a

to rzy odegrali bardzo dobrze a publiczność nagro 

dziła ich oklaskam i. P o przedstaw ien iu odbyła  

się zabaw a taneczna, 2 ubolew aniem  podkreślić  

należy , że m iejscow i gospodarze nie popierają  

S traży P ożarnej, a przecież S traż pracu je bezin 
teresow nie dla w szystk ich .

Z a le s ie . (B ójka). O d dłuższego już czasu  

w  w iosce naszej toczy ły się spory pom iędzy m ie

szkańcam i pp . W . C . i W . D . I tak ub . tygodn ia  
spory te spow odow ały dość gw ałtow ną w alkę na  

pięści. C ała w ioska była św iadk iem , jak się w al

k a dw óch dorosłych ludzi przez całe połudn ie roz

gryw ała . W alka ta nie bardzo dobrze działa  
zw łaszcza na przyg lądającą się m łodzież. Ż yozyć- 

by sob ie należało , aby krew scy ci panow ie sw oje 

ew entualne spory innym  sposobem  załatw iali, nie  

dając pow odu do  publicznego zgorszen ia .

G d y n ia . (Z grom adzen ia polityczne na P o 
m orzu). P . pos. R om ooki w ygłosił odczy t na te 

m at bieżących spraw  politycznych i gospodarczych . 

P rzew odniczy ł zebran iu inż . R um el. P o odczycie  

zebran i uchw alili w ysłać te leg ram  do p . P rem jera  
S w italsk iego , zaw ierający  ośw iadczen ie ,  o gotow ości 

poparcia spraw y rew izji konstytucji w kierunku  

w zm ocnien ia] w ładzy P rezyden ta , oraz zapew nie
n ia trw ałości rządu w P olsce.

Zaabonuj „Przegląd Pomorski1*

KRONIKA
C hełm ża, dnia 29 listopada 1929 r .

KALENDARZYK.
P iątek : f S  at  urn  i  na, llum inaty .

S obota: A ndrz. ap . K onstancji.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodn iow y dla członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodniu p . dr. 

S tęp lew sk i.  

NOCNY DYŻUR APTEK.

D yżur nocny pełn i „A pteka pod O rłem " pana  

W olsk iego .

—  D o C zy te ln ik ó w . Z bliża się koniec  

m iesiąca. A pelu jem y w ięc do S zan , C zyteln ików , 

by raczy li jak najsp ieszn iej zam ów ić sob ie pism o  

nasze, które jest —  jak w iadom o —  jedynym  

organem urzędow ych ogłoszeń  C hełm ży, dla m iasta  

i pow iatu to ruńsk iego .

P rosim y o polecen ie „P R Z E G L Ą D U P O M O R >  

S K IE G O ", krew nym  i znajom ym .

C zy to w szystko?

P ozorn ie tak . L ecz to jeszcze nie w ystarczy .

C zyteln iku ! O w szelkich przejaw ach życia  

spo łecznego , o w szelk ich w ypadkach , które ogół 

zain teresow ać m ogą, donieś nam  natychm iast  I

C hętn ie przy jm ujem y w spółpracę naszych C zy 

te ln ików , jest to bow iem  odznaka zain teresow ania  

się pism em , a z drug iej strony pozna  jem y zam iło 

w ania i upodo ban ia C zyteln ików  i staram y się im  

w m iarę sił m ożności dogodzić .

—  S p is  p o b o ro w y c h  1 9 0 9  ro c zn ik a . 

R oczn ik 1909 zobow iązany jest zg łaszać się do  

sp isu poborow ych  w  tu t. M agistracie , pokój ar. 15 . 

w  czasie do 30 listopada br. P rzy zg łoszen iu na

leży przed łożyć m etrykę urodzen ia .

O soby uchy lające się od tego obow iązku bę

dą karane.

—  C zy z łu d n a  n a d z ie ja ? Z bliża się już  
koniec listopada i sto im y już u progu tego przy 

słow iow ego m ieś, zim y, okry tego w  śn ieg —  gru 
dn ia . D otychczas  jednak  nie  zetknęliśm y się leszcze 

z pier  w szem ! znam ionam i —  śn ieg iem . O czyw iście  

spodziew ać się go należy lada dzień .

Z dotychczasow ych jednak dni ciep łych w nio 

sku ją ludzie , że i zim a niezby t się nam  da w e  

znak i, stosując tu znane w szystk im przysłow ie  

„S trachy na L achy". N ie łudźm y się jednak na- 

próżno , gdyż najw ybitn iejsi astro logow ie  zapow iada

ją zim ę ostrą, a naw et m roźn iejszą , jak ostatn ia . 

Z aopatru jm y się przeto zaw czasu w ten drogocen 

ny w tym  okresie produk t —  w ęgiel, by nie za 

sta ła nas nieprzygo tow anych ta biała , sroga P ani 

P ółnocy.

C hoć niew iadom o, m oże  i uczonym  w ypłata fig la?

—  N o w a  ta ry fa  o p ła t  ra d io fo n ic zn y c h *  

M inisterstw o poczt i te leg rafów  w prow adziło now e  

opłaty rad jo fon iczne. O d każdego pojedyńczego  
rad joodb iorn ika, niezależne od jego m iejsca zain 

sta low ania, opłata w ynosyL  będzie roczn ie 86 zł. 

(9 zł, kw arta ln ie lub 3 zr iesięczn ie). O  ile upo 

w ażnien ie uzyskano  po 10-L ym , opłata obow iązu je  

od 1-go następnego m iesiąca. W niesione opłaty  

zw ro tow i nie podlegają . O d tych  w szystk ich , któ 

rzy uiścili 30 zł. ty tu łem  cało rocznej opłaty za rok  

1929 , żadne dopłaty za  rok  1929  pobrane  nie będą.

—  „G w ia zd k a * d la d z ia tw y  p o ls k ie j 

n a e m ig rac ji- N a prośbę polsk iego T ow a 

rzystw a em igracyjnego , kurato rjum  w arszaw sk iego  

okręgu szko lnego poleciło dyrekcjom  średn ich szkó ł 

ogólnokszta łcących zachęcić m łodzież szko lną do  

sk ładan ia ofiar w  postaci książek , głów nie beletry 

stycznych i ilustracji polskich , w  celu obdarow ania 

niem i z okazji zb liżającej się „G w iazdk i", dziatw y  
polsk iej, przebyw ającej na em igracji.

K urato rjum zaznacza, że upom ink i w  fo rm ie  

książek m ają być środk iem  propagandy polskości 

oraz łączn ik iem  dzieci przebyw ających na em igra
cji z M acierzy .

— U lg i d la .u b o g ic h * n a b y w c ó w  

ś w ia d e c tw  p rze m y s ło w y c h . N a m ocy art, 

ustaw y o państw ow ym  podatku Jprzem ysłow ym  m i

nisterstw o okóln ik iem upow ażn iło Izby skarbow e 

do udzielen ia w e w łasnym zakresie działan ia na  

podan ia płatn ików , w noszone do dn . 15 grudn ia  

następu jących ulg przy nabyw aniu św iadectw  prze 
m ysłow ych :

1) P rzedsięb io rstw a, prow adzące sprzedaż to 

w arów  posiadających cechy produkcji w ytw orn iej- 
[szej, m ogą być prow adzone na podstaw ie św iade

ctw a przem ysłow ego III. kategorji hand low ej, za 

m iast II. kategorji handlow ej, o ile obró t przed 

sięb io rstw a ustalony na rok 1928 nie przekraczał 

kw oty 30 .000 zł., a w artość tow arów  posiadających  

cechy produkcji w ytw orn iejszej stanow i nie w ięcej 

niż 5 proc, ogólnej w artości tow arów , znajdu jących  

się w przedsięb io rstw ie . Z pow yższej ulg i m ogą  

korzystać przedsięb io rstw a  sprzedające w yłączn ie to 

w ary pochodzen ia krajow ego .

2) K sięgarn ie w raz z  uboczną sprzedażą m ater-  

ja łów  piśm iennych m ogą być prow adzone na pod 

staw ie jednego św iadectw a przem ysłow ego III-e j 

kategorji hand low ej, o ile  przedsięb io rstw a  te  łączn ie  

w księgarn i i przy  sprzedaży m aterja lów piśm ien

nych zatrudn iają , oprócz w łaścic ie la lub zastępu ją 

cego go dorosłego  członka  rodziny , najw yżej jedne 

go dorosłego najem nego sub jek ta  i o  ile  łącsny  obró t 

z księgarn i i ze sprzedaży m aterja łów  piśm iennych  

nie przekraczał w  r. 1928 kw oty 30 .000 zł.

3) W łaścicie le sk ładów  ap tecznych m ogą na 

byw ać św iadectw a przem ysłow e III kategorji han 

dlow ej, o ile obród tych sk ładów w  r. 1928 nie  

przew yższał 30 .000 zł., a sprzedaż tow arów  pocho 

dzen ia niekrajow ego ogran iczona jest do środków  

leczn iczych , nie w yrabianych w kraju .

4 ) R ów nocześn ie przed łuża się na rok 1930  

w ażność okóln ika z 1928 r. w spraw ie prow adze

nia agen tu r bankow ych od działa lności określonej 

w okóln iku z dnia 2 m arca 1925 r. na podstaw ie  

św iadectw przem ysłow ych II ktg . hand low ej.

Z arazem  m in . skarbu npow ażn iło Izby skarbo 

w e do odm ow nego załatw ian ia , w e w łasnym  zakre

sie działan ia, w szelk ich podań o przek lasow anie  

oraz do  załatw ien ia próśb , dotyczących  przek lasow a-  

nia przedsięb io rstw hand low ych z kategorji III do  

IV  w reszcie do zw aln ian ia od obow iązku nabycia  

św iadectw IV  katego iji hand low ej w yjątkow o ubo 

gich płatn ików w  w ypadkach , gdy ?  niew ątp liw ie zo 

stan ie stw ierdzone, iż nabycie św iadectw zagrażać  

będzie egzystencji ekonom icznej płatn ika.

T E A T R

—  G e n o w e fa . Z bliża się koniec roku ko 
ście lnego , rozpoczyna się czas adw entu . M iejsco 

w a placów ka H allerczyków , chcąc  dać O byw atelstw u  

m iły i zdrow y pokarm  duchow y, zadem onstru je w  

przyszłą niedzielę , dnia 1 . grudnia , potężny  dram at 

re lig ijny w 6-ciu odsłonach , pt, „G e n o w e fa *.

S ztuczka ta daj  e  obraz tego , że  silna , nieprzy 

m uszona i niezłom na w ola zdo lna jest pow strzym ać  

duszę przed w padnięciem  w pułapkę szatana.

B ohaterka sztuk i, G enow efa, daje nam  przy 

kład , że m im o w alk i pokus, B óg  bron i sw ego w y 

brańca przed upadk iem .

Z w racam y uw agę tym , w  sercu których nie  

zgasła jeszcze isk ierka w iary , zw racam y się z ape

lem  do w szystk ich w iernych katolików , by w  nie

dzielę w zięli grem jalny udział w  przedstaw ien iu 

H allerczyków , które odbędzie się w „W illi N ow ej “

Kino „Kristal".
T ylko jeszcze 2 dni w yśw ietla kino „K ristal*  

w span iały obraz produkcji francusk iej  pt. „D e s zc z  

ró i ś w . T e re s y  o d D z ie c ią tk a J e zu s *.

F ilm pow yższy ilustru je dobitn ie życie ś w . 

T eresk i z L isieux przed w stąp ien iem  do klaszto 

ru , je j zakonn iczy żyw ot, śm ierć i cuda zdziałane  

za je j prośredn ictw em .

F ilm „D eszcz róż" nadaje się w  obecnym  czasie , 
gdyż  rok  kościelny dobiega końca.

P am iętajc ie zatem  w szyscy , tak starzy jako- 

teź m łodzi, i sp ieszcie do kina „K rista l* zobaczyć  
to cudow ne arcydzieło film ow e.

G ie łd a zb o żo w a

P O Z N A Ń  d n ia  2 5 1 1 .1 92 9  ro ku  

p ła c o n o  za 1 0 0 k g . w z ł.

Ż y to  ...   2 7 ,5 0— 2 5 ,00

P s zen ic a .................................................. 3 9 ,25 — 4 1 ,23

{
ę c zm ie ń p rzem ia 'o w y  2 6  0 0 — 2 7 ,00  

ę c zm ie ń b ro w a ro w y  2 7 ,0 0 — 3 0 ,00

O w ies ................................* .... 2 3 ,50 — 2 5 ,50

M ą ka ży tn ia 7 0 p ro c . 4 2 ,00— 0 0 ,00

M ą ka  p sze n . 6 5 p ro c  5 9 .5 0— 6 3 ,50
O trę b y ży tn ie ........................................ 1 6 ,5 0 — 1 7 ,5 0

O trę b y  p s zen n e 1 8 ,50— 1 9 ,50

B a n k P o ls k i p ła c ił d . 2 8  lis to p a d a  za  s

dolary am erykańsk ie  8 ,85--8 ,84

fun ty szterlingów  48,31
franki szw ajcarskie 1 7 2 ,8 1

frank i francuskie  34 ,97

m ark i niem ieck ie  212 ,58
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W i e l k i w s p ó łc z e s n y  f i l m  w y ś w i e t i a n y  w  P o l s c e  p o d w ysok im p ro tek to ra tem  

J . E m . K s. K ard . K akow skieg o  

D e sz c z  R ó ż
D z iś p ią te k !

W ie lk ie a r c y d z ie ło !

P oczątek sean só w : 

o  g o d z i n i e  7 1 6 i 9 1 5 .

n a tle  żyd a I łask św ięte j T ereski o d D zied ątka Jezu s w y k o n a n y w e F r a n c j i  

p / g  s c e n a r j u s z a  p , G rzego rza  P allu . F i l m  j e s t w ł a s n o ś c i ą  K o m it. g łó w n e j akc ji K ato l. 

P o m i m o k o l o s a l n y c h  k o s z t ó w  s p r o w a d z e n i a p o w y ż s z e g o a r c y d z i e ła D y r e k c j a K i n a c e n y m i e js c  

n ie p o dw yższy ła , a  p o z o s t a w i ł a  n ada l zn iżon e , a  m i a n o w i c i e  :

C eny m ie jsc : lo ż a L 5 0 , r e ze r w o w e 1 .2 0 , b a lk o n 1 .2 0 ,1 . m . 0 .8 0 . II . m . 0 ,5 0 z ł.

D la d z iec i i m ło d zie ży  f ilm  d o zw o lon y  s D z ie c i i m ło d zie ż sz k o ln a  p lą c ą 5 0  g r .

X
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P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  d n iu 30 . lis to p ad a 1929 r. o  

g o dz. 10 .15 p rzed p o ł. k o m o r n i k  

m i e js k i s p r z e d a w a ć b ę d z i e w  C hełm ży  

p rzy u l. K ośc iu szk i 1 w  d r o d z e  p u 

b l i c z n e g o  p r z e t a r g u  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  

g o t ó w k ę

1 m a sz y n ę p a r o w ą le ż ą c ą
6 ko n ną .

Z b i ó r k a  l i c y t a n t ó w  k o l o  G a z o w n i M i e j s k .

C h ełm ża , d n i a  2 7 . X I . 1 9 2 9  r .

G łó w n a K asa M ie jska , 

j a k o  w ł a d z a  e g z e k u c y j n a .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
W so b o tę , d n ia 30 . b m o  

g o d z. 1-e j p o  p o t. s p r z e d a m  w  f i r m i e  

„C egła “ w G rębo c in ie z a  g o t ó w k ę  

n a j w i ę c e j d a j ą c e m u

70 000 sztu k ceg ły d ziu raw k i.

30 000 sztu k d ren .
G rębo c in , d n i a  2 7 . 1 1 . 1 9 2 9  r .

Ś m ieszn y , w ó j t .

W o ln e  m ie jsc a .
T o ruń : 2 s ł u ż ą c e , 2 p a r o b k ó w  d o  

k o n i , 1 d o j a r z  k r ó w .

G rud ziąd z  : 1 s p e c j a l i s t a  g o t o w a c z  

d l a  C u k r o w n i w  Ś w i e c iu .

T czew : 1  f r y z j e r k a .

G dyn ia : 1 f r y z j e r a i 1  k i e r o w n i k a  

w a r s z ta t u s z k la r s k ie g o  z c o n a j m n i e j  

l e tn i ą  p r a k t y k ą .

P o w y ż s z e  p o d a j e s i ę  d o  w i a d o m o ś c i .

C h ełm ża , d n i a  2 3 . X I . 1 9 2 9  r .

1 2

(— ) O rlew icz , R a d c a  m i e j s k i .

iH e b le P o k o jn
w yśc ie łan e

s p r z e d a

D o m  S ta r c ó w
S i e c h e n h a u s .

u m e b lo w a n e g o
p o s z u k u j ę .

Z g ł o s z e n i a  w  A d m .

P r z e g l ą d u P o m o r s k .

R e k la m a d ź w ig a ją h a n d lu I

Z w ią z e k  H a lle r c z y k ó w  
p lacó w ka C h ełm ża  
Jt-

u r z ą d z a  w  n ied zie lę , d n ia 1 g o g ru d n ia b r. 

w  s a l i „W illi-N ow ej‘ *

w ie lk ie p rzed staw ien ie am ato rsk ie .
P o t ę ż n y  o b r a z  r e l ig i j n y  w  s z e ś c i u  o d s ł o n a c h , p o d ł u g  

p o w i e ś c i k s . k a n o n i k a  S z m i d a , p t .

G e n o w e f a
Ż y c i e  i c i e r p i e n i a  ś w i ą to b l i w e j , n i e w in n i e  o  n i e w i e r 

n o ś ć p o s ą d z o n e j n i e w i a s t y . —  P o k u s y  w  w i ę z i e n i u .  

Z w y c i ę s t w o  n i e w i n n o ś c i .

A k t I . W y j a z d  H r a b i e g o  Z y g f r y d a  n a  w o j n ę .

A k t I I . O s k a r ż e n ie  G e n o w e f y  1  w tr ą c e n i e  d o  w i ę z i e n i a

A k t  l i i .  W a lk a  i c i e r p i e n ia  G e n o w e f y  w  w ię z i e n i u  

A k t  I V .  Z w y c ię s t w o  n i e w in n o ś c i
A k t V . Ż y c i e  G e n o w e f y  w  p u s t y n i i o d n a l e z i e n i e  j e j  

p r z e z  Z y g f r y d a

A k t  V I .  U k a r a n y  f a ł s z . P o w r ó t G e n o w e f y  d o  m ę ż a .  

P r z e b a c z e ń  e . ( Ż y w y  o b r a z ) .

R z e c z  d z i e j e  s i ę  w  I X . w . p o  C h r y s t u s i e  n a d  R e n e m .

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e n i a  o  g o d z . 7 ,3 0  w i e c z .

C eny m ie jsc ; r e z e r w . 2  z ł . , I . m i e js c e  1 5 0  z ł . ,  

I I . m i e j s c e  1  z ł . , w s t ę p  n a  s a l ę  5 0  g r .

G e n e r a ln a  p r ó b a
o d b ę d z i e s i ę w  so b otę , o g o d z. 6-te j w iecz.

W s t ę p  d l a  d o r o s ły c h  5 0  g r . , d l a  d z i e c i 2 0  g r .

O  l i c z n y  u d z i a ł P . T . O b y w a t e l s t w a  u p r a s z a

Z A R Z Ą D ,

B i l e t y  w c z e ś n i e j d o  n a b y c i a  w  „ D r u k a r n i P r z e m y s ł o w e j

O d 1 . l u b 1 5 « g o  

g r u d n i a  1 9 2 9  r . p o 

s z u k u j e  s i ę u c z c iw e j  

starsze j 

d ziew czyn y  

z  g o t o w a n i e m  z a  d o 

b rem w yn agro 

d zeniem . G d z i e  

w s k a ż e  A d m . P r z e g l >

I  O b y w a te ls tw u m . C h e łm ż y i o k o lic y  ||
p o l e c a m  s i ę  d o  w y k o n y w a n i a  w s z e l k i c h  p r a c

I ś l u s a r s k o - b u d o w l a n y c h  I
j | ja k : k o n .tr n k e ji ż e la z n y c h , p a r k a n ó w  ( .la tk a -

I
 w y c b i ż e la z n y c h ), o g r o d z eń  g r o b o w y c h , in sta -  

la c y j w o d o c ią g o w y c h  i k a n a liz a c y jn y c h , sp a w a ń  
a u to g e n ic z n y c h (A u to g e n isch e S e h w e issu n g ) I  
w szy stk ic h m e ta li o r a z r e p a r a c y j p o m p i r o z - S B  
m a  i  te  in n e  p r a c e  w c h o d z ą ce  w  z a k r e s  ś lu sa r stw a |s  

P r a c ę  w y k o n u j ę  s o l id n i e , f a c h o w o  i p o d  g w a r a n c ją , p o  c e n a c h  k o n k u r e n - y

J
c y j n y c h . —  P r z y  w i ę k s z y c h  p r a c a c h  d a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i .

P o s i a d a j ą c  w i e l o le t n i e f a c h o w e  d o ś w i a d c z e n i e , z a p e w n i ć m o g ę r z e te ln e

I
- p r z e p r o w a d z e n i e w s z e l k i c h p r a c  z  g w a r a n c j ą  k i l k u l e tn i ą .  f ig

W ł a d y s ł a w  C z a r n e c k i | l
Z ak ład ś lusarsko -b ud ow lan y

S tr z e le ck a  2 . C 1 IE Ł 3 IŻ A S tr z e le ck a  2 . p ą

U W A G A !

P P . W ó jto w ie i S o łty s i
p o s i a d a m y  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  

u s ta w ą  z a t w i e r d z o n e  

lOlUil HiM 
d la  szkó l i w ład z, 

w iększe i m n iejsze .

D o  n a b y c i a :

„w  D ru karn i frzn ijiliao j"  

„F rzeg lg d zie P o m o rskim " 

C h e łm ż a
R y n e '^ B e d n a r s k i 1 . T e l . 7 2

* O g ł u s z a  j c i e
w „P rzeg lądzie P o m orsk im ”  

jako  n a]p oczyln io jsze>n  p iśm is m . C h ełm ży

N a se z o n  z im o w y !

P ie c e k w in to w e  
sz a m o to w e  

r u r y  —  k o la n a —  L a ta r n ie  

s t a j e n n e  —  l a m p y  k u c h e n n e  

i s t o ł o w e o r a z c y lin d r y .

H acele i p o dko w ce

.* T o w a r y  k o lo n ia ln e

p o l e c a  p o  n a jn i ż s z y c h  c e n a c  h

E d m u n d K ie r z ek
R y n e k  1 1 C h e łm ż a R y n e k  1 1

B e z k o n k u r en c y jn e o r z e źw ia ją c e  »  
::

li „S IN A L C O “ !
■  j ’ W od a m in era lna ,  

n atu ra ln a i a lka liczn a

„ O str o m e c k o " !
■  I L im on ad y  I W o da so do w a

|| P IW O  G R O D Z IS K IE !
p P iw o s łod ow e san ita rn e  

b row aru b ydg osk iego

|| „ M A T U Ś !“
N ajlepsze p iw a  

b ro w aru b ydg osk iego , j a k :

■ „ Z d r ó j W ie lk o p o lsk i* * !

||  P a le  A le  S ! K o ź la k ! i |  

ii P o r te r W ie lk o p o lsk i! ||
p o l e c a

i | A .  D y l e w s k i -  C h e ł m ż a »  
H  R ep rez. B ro w aru B yd g. • B yd g oszcz Ó  

Ś j u l. T o ru ń ska 25 . —  T e l. 123 . i!
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S E 
S 3 
S E

S E
S E 
S E

W ę g i e l  

g ó r n o ś lą sk i  
(w ago n ow o ) 

d r z e w o  o p a ł o w e  
p o l e c a  f i r m a  

T a d e u sz  R a d o m sk i 

P r z e d s ię b io r stw o  r o ln ic zo -lia n d L  
T e l e f . 1 3 7 .  T o r u ń s k a  n

3 7 -


